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robotników, pracowników i chłopów w demonstracji pierwszomajowej 
w Łodzi. imponujące manifestacje w Piotrkowie, Pabianicach, Kutnie, 
Tomaszowie i innych miastach województwa łódzkiego 


Jeszcze nigdy demonstracja pierwszoma- 
lowa robotniczej Łodzi nie nosiła tak maso- 
wego charakteru, jeszcze nigdy nie obejmo- 
wałe aakich potężnych mas ludzkich. 

Ponad ćwierć miliona ludzi wzięło udział 
w pochodzie pierwszomajowym. Nie tylko 
wszyscy robotnicy i robotnice, nie tylko mło- 
dzież robotnicza, ale tysiące, dziesiątki ty- 
sięcy pracowników umysłowych: ludzi nauki, 
artystów, literatów, plastyków, nauczycieli, 
pracowników biurowych, państwowych, sa- 
morządowych wzięło udział w pochodzie. 

Jeszcze nigdy nie włożono tyle inwencji, 
tyle pomysłowości w zewnętrzn'., szatę de- 
monstracji. Ale nie to .tanowiło o jej sile. 

Tak jak w tym roku manifc towała Łódź 
robotnicza, tak może manilestować tylko 
klasa zwycięska, klasa, która stoi świado- 
ma swej siły na straży swoich zdobyczy, tak 
może manifestować tylko klasa pewnym k:'- 
kiem zmierzająca ku lepszej przyszłości. 
Klasa żołnierzy i budowniczych Tak potra- 
fi manifestować tylko łódzki prolełariat, tyl- 
ko łódzki świat pracy. 


Tak jak wczoraj, manifestować moc- 
gą tylko ci, którzy wiedzą: i czu- 
ja, że tabryki, w których pracują, „pracują 


dla dobra całego narodu, tylko ci, którzy 
wiedzą i czują, że są współgospodarzami 
kraju, którzy wiedzą, że rząd jest ich przed- 
stawicielem, jest wykładnikie'- ich interesów, 
ich woli, woli robotników i chłopów, woli 
najlepszej części inteligencji polskiej. 

We wczorajszej demonstracji pierwszonta- 
jowej w Łodzi było coś takiego, czego nie 
znały bogate w wydarzenia kroniki pierw- 
szego Maja w Polsce. Bo oto na trybunie, 
obok działaczy tobotwiczych, ludowych, de- 
mokrałycznych, związkowych stał Marszałek 
Polski, Dowódca Naczelny Wojska Polskiego, 
MICHAŁ ROLA-ŻYMIERSKI, "tóremu w prze- 
dedniu przedstawiciełe robotników łódzkich 
wręczyli buławę marszałkowską. 

Tegorocznej moamiłestacji pierwszomajo- 
wej robotnicy łódzcy nigdy nie zapomną. 

Było to więcej miż demonstr<cja jedności 
robotniczej. Było to święto całkowitego zbra- 
tania obydwu partii robotniczych: PPR i PPS. 

Przed czołem pockodu idą weterani weli: 
rewołucyjnych proletariatu łódzkiego, człon- 
kowie Związku Więźniów Politycznych do 
kresu 1905 roku i tat późniejszych. , 

Pochód otwierają kroczące obok siebie 
czerwone sztemdary partii robotniczych PPS 
1 PPR oraz związków zawodowych. Na czele 
pochodu kroczy Komitet Pierwszomajowy, w 
skład którego wchodzą przedstawiciele ko- 
mitełów wojewódzkich PPR i PPS oraz okrę- 
gowej komisji związłtów zawodowych. 

Za Komitetem Majowym kroczy duma kla- 
sy robotniczej — Kolumna Ochotniczej Re- 
zerwy Milicji Obywatelskiej. Idą uzbrojeni ro- 
botnicy, idą w poczuciu siły, przed którą 
ugnie się reakcja. 

Wielkie wrażenie sprawia pochód wież- 
niów obozów hitlerowskich — to ostrzeżenie: 
musimy stać na straży pokoju I nie dopuścić 
do odrodzenia sia mocy bestii hitlerowskicj! 

A potem ida łódzev robotn'-y i robotni- 


dać głęboko przeniznęła do 
najszerszych rzesz pracujących. 


Kolumnę fabryk otwiera zwycięska zało- 
ga firmy Eitingon, która porcz drugi osiąg- 
nęła pierwsze miejsce w wyścigu pracy. 

W niezwykle pomysłowy sprsób robotnicy 
demonstrują owoce swojej pracy. Oto jadą 
na samochodach całe warsztaty, krosna, 
obrabiarki. 


Niezwykle pomysłowo wystąpiły załogi 
fabryki Johna, Scheiblera, Poznańskiego i 
wielu innych. Ogólny zachwyt budzi deko- 
racja samochodu spółdzielni budowlanej 
„Blok”, przedstawiająca budujący się dom, 
przy którym murarze kładą cegłę za cegłą — 
ten dom — to Polska Ludowa, którą budują 
robotnicy i chłopi polscy. 


Ble najpiękniej chyba, najbardziej zorga 
nizowanie wystąpili kolejar węzła łódzkie- 
go. Makieta parowozu, wykonana przez nich 
budzi powszechny zachwyt. 

Wiele fabryk melduje przekroczenie prtu- 
Gukrii przedwojennej. Zebrane wokół tròbi 
ny * wzdłuż Piottkowskiej tłumy publiczności 
gorąco oklaskują poszczególne grupy me- 
nifestantów. 

Z hasoł, rzucanych przez domonstrantów, 
z haseł widniejących na transpareniach prze- 
bija oibrzymie zainteresowanie dla sprawy 
Relerendum Ludowego. + 


„Trzy razy tak — to zv. cięstwo demo- 
kracji” — to hasło noszą na transparentach 
robołnicy wszystkich fabryk, pracownicy róż- 
mych insłytucji i urzędów. To hasło najczę- 
ściej pada z szeregów pochodu i jest entu- 
zjastycznie podejmowane. 

Swa pogardę i nienawiść dla reakcji 
robotnicy wykazali mie tylko w rzucanych 
z pochodu haseł, Powszechny śmiech budzą 
kukły przedstawiające panów z PSL — ro 
to chcq 75 procena! mandatów, a reprezen- 
tują przeważnie „rolników” z Piotrkowskiej 
1 Marszałkowskiej, tych panów z PSL co kry- 
ja w swoich szeregach bandy NSZ, tych pa- 
nów z PSL, polskich popleczników Churchilla, 
co to przegrał wybory w Anglii a chce je 
wygrać w Polsce. 

Pięknie, zwarcie, imponująco pod wzglą- 
dem liczebności wystąpiły o:ganizacje mło- 
dzieży. Zwiazek Walki Młodych — duma i 
przyszłość klasy robołniczej wystąpił szcze- 
gólnie masowo i karnie. Powszechne oklaski 
zbierał ZWM-ow_ kiub sportov* — „Zryw”. 

Jak zwykle ładnie wystąpiła Organizacja 
Mtodzieży TUR, której kolumnom również nie 
szczędziła publiczność oklasków. Zdyscypli- 
nowanie wystąpili harcerze. . 

Liczny udział w pochodzie chłopów ze 
Stronnictwa Ludowego oraz ze Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej był żyw- demonstra- 
cją sojuszu robotniczo-chłopskiego, nierozer- 
walnego związku robotników i chłopów pol- 
skich. 

Rzeczą nową był niezwykle tłumny udział 


świadomości |w pochodzie pierwszomajowym 


inteligencji 
pracującej. Powszechny entuzjazm budziła 
kolumna prcfiesorów i pracowników nauke- 
wych łódzkich wyższych zakładów nauko- 
wych oraz imponująca grupa studentów łódz- 
kich uczelni, członków akademickich orga- 
nizacji demokratycznych. Pozatem licznie rę- 
prezentowani byli nauczycieie członkowie 
ZNP, a także literaci, plastycy oraz przedsta- 
wiciele wolnych zawodów. 

Niezwykle masowo wzięły udział w po- 

chodzie kobiety. Ładnie wypadła kolumna 
Społeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet. 

Ogólne wrażenia: Łódź znała i przeżyła 
wiele demonstracji pierwszomajowych 
takiej potężnej nie widziała. 

Fakt faktem — wczorajsza maniłestacja 
pierwszomajowa jest groźnym ostrzeżeniem 
dla reakcji. 

Będą mieli o czym pomyśleć panowie 
z PSL-u. 

jak donosi nasz korespondent z Radom- 
ska, demonstracja pierwszomajowa w tym 
mieście wypadła imponująco. W pochodzie 
wzięło udział ponad 12.000 osób, w tej licz- 
bie akoło 10 procent uczesłników, demonstra- 
cj byli to chłopi z okolicznych wsi. Takiej 
licznej i bojowej maniiestacji Radomsko 
jeszcze nie widziało. 


Z Łęczycy donoszą nam: 


w pochodzie 


pierwszomajowym wzięło udział ponad 3.000 
esób. Demonstrowały wspólnie wszystkie 
partie polityczne za wyjątkiem oczywiście 


PSŁ, związki zawodowe, szkoły, biura i 
urzędy. W pochodzie wzięła udział zwaria 
kolumna Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywa- 
telskiej. Demonstracja zaczeła si o godzi- 
nie 9 i trwała do godziny 12. 

Jak donosi nasz korespondent z Wieluzia 
miała tu miejsce imponująca manifestacja 
pierwszomajowa. W pochodzie wzięło udział 
około 5.000 osób, w tym beudzo „wysoki od- 
setek chłopów z okolicznych wsi. 


Z Piotrkowa donoszą nam: w pochodzie 
pierwszomajowym wzięło udział około 
15.000 osób. Tak licznego udziału w demon- 
stracji pierwszomajowej kroniki tego miasta 
jeszcze nie notowały. Demonstracja nosiła 
niezwykle bojowy charakter, Okrzykom prze- 
ciwko bandytom z NSZ i przeciwko ich pro- 
tektorom z PSL nie było końca. 

Nasz korespondent donosi z Kutna: już 


o godzinie 9-tej rano na ulicach miasta zea- 
częły się gromadzić tłumy robotników i prae 
cowników, a także organizac związkowe 
i młodzieżowe. W wspólnych szeregach ma- 
szerowali PPR-owcy i PPS-ow-". ZWM-owcy 
i TUR-owcy. Powszechny entuzjazm wzbudzi- 
łe ukazanie się silnej kolumny Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej. Licznie repre» 
zenitowani byli w pochodzie chłopi. Ogólna 
liczba maemnifestantów sięga 10.000. Pochód 


zakończył się dopiero o godzinie 2 popołu- 
dniu. 


W Brzezinach w pochodzie pierwszomajo- 
wym brało udział około 1.800 osób. I tu za- 
notowano poważny udział wsi. 


W Koluszkach w demonstracji pierwszo- 
majowej uczestniczyło 3.000 osób. 


W Strykowie w manifestacji pierwszoma- 
jowej brało udział około 2.000 osób. 


Imponująco wypadła pierwszomajowa ma- 
nifestacja w Tomaszowie Mazowieckim. Na 
ulice miasta wyszli licznie robotnicy toma» 
szowskiej fabryki jedwabiu szłucznego oraz 
innych zakładów pracy, młodzież, inteligen- 
cja pracująca. Ogólna liczbu uczestników 
pochodu oceniana jest na 12.000. 


Wspaniale wypadła manifestacja pierw- 
szomajowa w Opocznie. Poza robotnikami i 
pracownikami wzięłi tu niezwykle licznie 
udział w pochodzie chłopi z okolicznych 
wsi. Hasie: „Trzy razy tak" raz po raz roz- 
brzmiewało w pochodzie. Okrzykom przeciw- 
ko zbrodniczej działalności band NSZ-ows- 
kich i przeciwko ich PSL-owskim protekto- 
rom nie było końca. Ogólna liczba manife- 
stantów sięgała 7.000. 


Z Sieradza donoszą nam: w manifestacji 
pierwszomejowej brało udział do 2.500 osób. 

W Skierniewicech w pochodzie pierwszo- 
majowym brało udział 5.000 robotników, pra- 
cowników i chłopów. 


jak donoszą nam z Pabianic manifestacja 
pierwszomajowa wypadła fu niezwykle 
imponująco. Liczba uczestników pochodu 
oceniana jest na 15.000, 


W Łowiczu w pochodzie pierwszomajo- 
wym wzięło udział z górą 7.00” osób. Licz- 
nie reprezentowana była w pochodzie wieś 
łowicka. 
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200.000 DEMONSTRANTÓW 
W WARSZAWIE 


Z Warszawy donoszą nam: manifestacj 
pierwszomajowa w Warszawie wypadła w 
tym roku niebywale imponująco. W pocho- 
dzie wzięło udział ponad 200.000 uczestni- 


ków. Pochód nosił niezwykle bojowy cha» 
rakter. Szczegóły memiłestacji pierwszomajo- 
wej w Warszawie podamy w numerze ju- 
trzejszyra. 
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wcu liczba uczestiików pochodu | wych w Zoc'ębiu Śl 7to-Dqbrowskim 
wego oceniana jest na ponad | wzięio udział do miliona csób. 


strantów w Katowicach osicegnęła imponują- | 
cą liczbę 203.000. Jakiej potężnej i bojowej 


crotomy 


na 
licznych transparentach. Ta prawda jak wi- 
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NIEMCY 


Przemówiemie przedstawiciela klubu poselskiego PPR tow. E. Ochaka 


Tow. Ochab w swym przemówieniu 
powiedział m. in.: Miliony Polaków i 
Polek z zaufaniem odnoszą się do poli- 
tyki zagranicznej Rządu Jedności Na- 
rodowej, bo politykę tę cechuje rea- 
lizm, konsekwencja, szczera pokojo- 
wość, rzetelny demokratyzm i nieugię- 
ta obrona praw i suwerenności Polski. 

PPR, podobnie jak i pozostałe partie 
demokratyczne, które razem z nami bu 
dowały zręby odrodzonej państwowo* 
ści polskiej, UWAŻAJĄ RZETELNĄ 
PRZYJAŹŃ I WIECZYSTY SOJUSZ Z 
WIELKIM KRAJEM RADZIECKIM, ZA 
KAMIEŃ WĘGIELNY I GŁÓWNY FILAR 


POLSKIEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 
(Oklaski), 


Drugim filarem tej polityki jest i po- 
zostanie PRZYJAŹŃ I SOJUSZ Z INNY- 
MI KRAJAMI SŁOWIAŃSKIMI, z który- 
mi wiąże nas nie tylka pokrewieństwo 
mowy, obyczajów i charakteru, ale 
również i wspólna walka ze śmiertel- 
nym wrogiem wszystkich Słowian, z 
faszystowską dziczą niemiecką. 

Trzecim filarem naszej polityki za- 
granicznej jest PRZYJAŹŃ I ŚCISŁĄ 
WSPÓŁPRACA Z DEMOKRATYCZNĄ 
FRANCJĄ, z krajem, który równie, jak 
Polska, kilkakrotnie deptany był przez 
krwawy but krzyzockiego najazdu i 
lepiej od innych krajów zachodu rozu- 
mie, co oznaczają słowa: Oświęcim 
Dachau, Buchenwald, Majdanek. 


Czwartym filarem polskiej polityki 
zagranicznej jest konsekwentne dąże- 
nie do ZACIEŚNIENIA PRZYJAZNYCH 
STOSUNKÓW Z WSZYSTKIMI INNY- 
MI, MIŁUJĄCYMI POKÓJ NARODAMI 
ŚWIATA, a w pierwszym rzędzie z wie! 
kimi, demokratycznymi państwami an- 
glo-saskimi, na podstawie iedności i 
współpracy wszystkich sojuszników. 
NIEPRZEJEDNANY WRÓG — 

IMPERIALIZM NIEMIECKI 


Polske demokratyczna ma w Buro- 
pie :ylko jednego nieprzejednanego 
wroga — imperiniizm niemiecki. Nero- 
dy świota, a zwłaszcza narody sło 
wiańskie, bardzo drogo zapłaciły za 
pobłażliwy stosunek do pokonauego 
hmperia'1zmu niemieckiego po pierw- 
szej wo'pie świutcwej, dlatego z qłę- 
bokim riepokojem patrzą, jak pewae 
koła wielkiej finansjery międzynio: 
dowej i pewni dostojnicy watykańs zy 


. 


z iałszywą łezką w oku mówią o nie 
szt zęśliwych Niemcach i próbują kwe- 
stionować prawa Polski do grani: na 
Odrze i Nisie, 

Opinia polska ze SZCZEGÓLNYM O- 
BURZENIEM ZAREAGOWAŁA NA NIE- 
SŁYCHANE WYSTĄPIENIE P. CHUR- 
CHILLA, który słusznie został przez Ge- 
neralissimusa Stalina napiętnowany 
jako podżegacz wojenny, niewczesny 
kontynuator łaszystowskich marzeń o 
panowaniu nad światem nowej rasy 
panów — tym razem ang!o-saskiej — 
i oszczerca, miotający obelgi na kra- 
je demckracji ludowej. 

Naród Polski uważa za bezsporną 
sprawę naszych granic na Odrze, Ni- 
sie i Bałtyku. Granice te są dla nas 
kwestią życia lub śmierci. A NARÓD 
POLSKI POTRAFI OBRONIĆ SWE PRA- 
WO DO ŻYCIA. 

Awanturnicze wystąpienie Churchil- 
la, t. zw. listy pasterskie, wydawane 
przez biskupów niemieckich w zachod 
nich strefach okupacyjnych, oraz sze- 
reg innych faktów potwierdza, że roz- 
gromiony imperializm niemiecki jesz- 
cze daje znaki życia, jeszcze marzy 
o odwecie, jeszcze znajduje różnych 
protektorów. 70 milionów Niemców nie 
wyzwoliło się z pęt i czaru krwiożer- 
czej ideologii krzyżackiej i naród nasz 
ciężko by odpokutował, gdyby choć 
na chwilę zapomniał o grożącym nie- 
bezpieczeństwie z zachodu. 

SZKODNICY INTERESÓW POLSKI 

Trzeba stwierdzić, że nie tylko reak- 
cja polska, ale i prawicowe grupy w 
PSL często zapominają o niebezpie- 
czeństwie niemieckim i swym awan- 
turniczym postępowaniem przynoszą 
jawną szkodę polskim interesom naro- 
dowyrm. 

Niemieccy imperialiści mogą tylko 
cieszyć się z tego, że kierownictwo PSL 
rozbiło blok wyborczy i w sojuszu z 
reakcją prowadzi zaciekłą walkę prze 
ciwko klasie robotniczej i milionowym 
masom biedoty chłopskiej, że kierow- 
nictwo PSL bierze na siebie smutną ro- 
lẹ protektorów zbrojnych band faszy- 
stowskich, pchając kraj ku upragnio= 
nej przez Niemców wojnie domowej, 
że kierownictwo PSL, a zwłaszcza cen- 
tralny organ tego stronnictwa, stara się 
reklamować proniemieckich reakcjo- 
nistów angielskich, stara się ukryć 


takt, że mili sercu PSL reakcjoniści an- | czyka i wszystkich panów z PSL, że to 


gielscy występują przeciw najżywot- 
niejszym interesom Polski, że angiel- 
scy protektorzy PSL, są zarazem pro- 
tektorami „biednych pokrzywdzonych” 
Niemców. 

Niemieccy imperialiści mogą tylko 
cieszyć się z tego, że kierownictwo 
PSL, mimo óbłudnych frazesów o przy- 
jaźni do Związku Radzieckiego, pro- 
wadzi szeroką kampanię antysowiec= 
ką i nieprzypadkowo znajduje popar- 
cie krajowych i zagranicznych grup 
faszystowskich, marzących © antyso- 
wieckim pochodzie krzyżowym, że 
stara się w swojej propagandzie zohy- 
dzić demokrację radziecką, nie cofa- 
jąc się przed haniebnymi przyrówna- 
niami tej demokracji, jako rzekomego 
totalizmmu czerwonego do faszystow- 
skiej dyktatury brunatnej dzicy hitle- 
rowskiej. £ 

(Minister Kiemik: — Czy to jest po- 
trzebne dla polityki zagranicznej Pań- 
stwa?). 


Panowie 2 kierownictwa PSL może 


strachy na Lachy. 
WYCIĄGAMY DŁOŃ DO WSZYSTKICH 
LUDZI DOBREJ WOLI 

Robotnicy polscy mówią prosto i ja- 
sno: nie dążymy do monopartyjności, 
lecz wyciągamy dłoń do wszystkich 
ludzi dobrej woli, do wszystkich ucz- 
ciwych Polaków, aby wraz z nami, ja- 
ko równi z równymi stanęli do pracy 
nad odbudową Polski, nad zapewnie- 
niem jei pokoju, integralności i suwe- 
renności. Umacniamy demokrację lu= 
dową w Polsce, demokratyczną, koali- 
cyjną władzę robołników, chłopów, 
rzemieślników i inteligencji pracująs 
cej, niezależnie od tego, czy to się po- 
doba panom z PSL. Umacniamy ustróf 
zasadniczo różny od ustroju radziec- 
kiego. (Oklaski). 

NIE POZWOLIMY JEDNAK NA BEZa 
KARNE ZOHYDZENIA FORM USTRO- 
JOWYCH I NAIGRAWAĆ SIĘ Z UCZUĆ 
PATRIOTYCZNYCH MILIONÓW RO=- 
BOTNIKÓW i CHŁOPÓW WIELKIEGO 


nawet nie zdają sobie sprawy z tego, | TWÓRCZEGO, BOHATERSKIEGO, BRA 
jaki oddźwięk wywołują tego rodzaju|TNIEGO NAM NARODU RADZIEC- 


kalumnie wśród milic rów robotników 
i chłopów radzieckich, którzy swoje 
najgłębsze przywiązanie do radziec- 
kij ojczyzny i radzieckiej demokracji 
dokumentowali krwią obficie przela- 
ną w walce z dziczą faszystowską, w 
walce o swoją i naszą wolność. 


Pan poseł Bańczyk przypomniał so- 


KIEGO. 

(Minister Kiernik: Insynuacja). 

Złą przysługę oddaje sprawie przys 
jaźni polsko-sowieckiej ten, kto, kle- 
pie frazesy o tej przyjaźni, a równo- 
cześnie powtarza faszystowskie br e* 
chty o czerwonym totalizmie i dykta= 


bie żargon hitlerowski o partiach mark | (Urze matksistów. Takis manifestacje, 


sistowskich (Marksistische Parteien) 
raczył tylko łaskawie zapomnieć, że 
jeśli może dziś na wolnej polskiej zie- 
mi, w suwerennym polskim parlamen- 
cie swobodnie przemawiać po polsku, 
jeśli nie dusi nas czad pieców Oświę- 
cimia i Majdanka, zawdzięczamy to 
w pierwszym rzędzie bohaterstwu i mi 
lionowym ofiarom synów i córek kraju 
socjalistycznego, kierowanego przez 
marksistów, przez partię komunistycz- 
ną (oklaski), Gdyby pan poseł Baú- 
czyk zechciał pamiętać o tym drob- 
niutkim fakcie, to zapewne nie byłoby 
tyle nieprzytomnej nienawiści w jego 
słowach o partiach marksistowskich. 
Pan poseł traci jednak zmysł rzeczywi- 
stości, gdyż widocznie ponad miarę 
nastraszył się fantomu własnej wyo= 


pożal się Boże, przyjażni, to woda na 
młyn imperialistów niemieckich i mię- 
dzynarodowej reakcji. 

NARÓD POLSKI Z NAJGŁĘBSZYM 
SZACUNKIEM ODNOSI SIĘ DO NARO- 
DL RADZIECKIEGO I Z NAJWIĘKSZĄ 
RADOŚCIĄ WITA WSPANIAŁY ROZ- 
WÓJ TEGO WIELKIEGO KRAJU SOCJA 
LISTYCZNEGO, KTÓRY PRZYSTĘPUJĘ : 
DZIŚ DO REALIZACJI NOWEGO, GI- 
GANTYCZNEGO PLANU PIĘCIOLET= 
NIEGO. Z całego serca życzymy naro= 
dowi radzieckiemu powodzenia w tej 
tytanicznej pracy, która jeszcze būr- 
dziej spotęguje siłę i autorytet tego 
przodującego mocarstwa i najważniej- 
szego naszego sojusznika, a zarazem 
najkonsekwentniejszego obrońcy mię- 


brażni, widma dyktatury proletariac-|dzynarodowego pokoju i bezpieczeń- 
kiej. Możemy uspokoi? p. posła Bań-lstwa. (Oklaski). 


PROROCY OOOO e anaana: "HMMM PAKOWANA TANAKA 


Jaroslaro Hasek 


FIJI 


MEELO 


Wolaka Saweika 


podczas wojny światowej 
(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski — ilustracje wykonał J. M. Szancer) 
leżał zrezygnowany i udawał, że drzemiela pułkownik uczył go ostro, po wojskowemu, 


Potem strzeliło mu raptem coś 
wstał, zaczął służyć i prosić przednimi łapami. 
Poddawał się. 

Na Szwejku ta wzruszająca scena nie wy- 
warła najmniejszego wrażenia. 

— leżeć! — krzyknął na biedaka, który 
znowuż przywarował, skomiąc żałośnie. 

— Jakie imię wpiszemy mu do rodowodu?— 
zapytał Blahnik, — Wabił się Lux, więc trzeba 
mu dać imię podobne, ażeby się szybko przy- 
zwyczaił. | 

— To go nazwiemy na przykład „Max“. 
Widziałeś, jak nadstawia uszy? Pójdź tu, 
Max! 

Nieszczęśliwy rasowy pies, któremu zabra- 
no dom, pana i imię, wstał i oczekiwał dal- 
szych rozkazów. 

— Myślę, że można go odwiqzać — rzekł 
Szwejk. — Zobaczymy, co będzie robił. 


Gdy go odwiązano, pies odrazu zmierżył |szczęście. Gdyby ci był potrzebny 
[jaki piesek, to wiesz, gdzie mieszkam. 


ku drzwiom. Szczekną' trzy razy na klamkę, 
licząc zapewne na wspaniałomyślność tych 


złych ludzi. Widząc wszakże, że nie mają !rządnie, tymczasem 
zrozumienia dla jego pragnień dostania się; ćwierć kilograma wątroby, 


do głowy,|jak ma się zachowywać w mieszkaniu. 


Zamiast tego Szwejk rzekł: 

— Sprytna bestia! Jezuita z niegol 

Rzekłszy to, przeciągnął go pasem i tak do- 
kładnie unurzał mu pysk w kałuży, że pies 
nie nadążył się oblizywać, 

Skomlił, pohańbiony, i zaczął biegać po 
kuchni, węsząc swój własny ślad, następnie 
podbiegł szybko ku stółowi, zeżart resztę wa- 
troby, zostawionej dla niego na podłodze, 
położył się koło pieca i zasnął po całej awan- 
turze. 

— Wiele jestem ci winien? — zapytał Szwejk 
Błahnika, gdy się z nim żegnał. 

— Nie mów o tym, Szwejku — rzekł Blahnik 
miękko. Dla starego kamrata zrobię wszystko, 
tym, bardziej, gdy służy w wojsku. Zostaj z 
Bogiem, chłopie, i nie prowadź go nigdy przez 
plac Hovlicka, żeby się nie. stało jakie nie- 
jeszcze 
Szwejk pozwolił Maxowi wyspać się po- 
zaś kupił u 


na dwór, zrobił przy drzwiach kałużę, w|kał na przebudzenie piesko. Pod nos położył 


przekonaniu, że zostanie wyrzucony 
drzwi, jak się działo niegdyś, gdy był młody, 


za|mu kawałek wątroby. 
Max zaczął się przez sen oblizywać, potem pan i luzo okradł, Lux dostał się do 


się przeciągnął, obwącha. 


„głrobę i pożarłydo jednego oberlajntnanta i dali mu na imię 


ja. Następnie poszeć ku drzwiom i powtó- | Max. 


rzył próbę wydosłania się na dwór. 

— Pójdź tu Max — zawołał Szwejk. 

Pies zbliżył się dò niego nieufnie, Szwejk 
pogłaskał go i Max po raz pierwszy zamer- 
dał szczątkiem swego przycięłego ogona. De- 
likatnie złapał rękę Szwejka zębami i spojrzał 
na niego tak mądrze, jakby chciał rzec: 


— To się nie da nic zrobić, Już wiem, że! 


sprawę przegrałem. - 
Szwejk pogłaskał go dalej i zaczął mu opo 


rzeźnika | wiadać głosem tkliwynu 
ugotował ją i cze-| 


— Był sobie jeden piesek, nazywał się Lux 
i mieszkał u niejakiego obersta. Służąca pro- 
wadzała go na spacer aż przyszedł 


jeden | rozkazuję wam, 
wojska | 


— Daj łapę, Max! No, widzisz, bydlę jed- 
no, że będziemy dobrymi przyjaciółmi, gdy 
będziesz grzeczny i posłuszny. Bo jak nie, to 
lanie. 

Max rozruszał się na dobre i zaczął ze 
Szwejkiem zbyłkować. Wieczorem gdy nad- 
porucznik wrócił z koszar, Szwejk i Max byli 
najlepszymi przyjaciółmi, 

Spoglądając na Maxa, filozofował Szwejk: 

— Jak pomyśleć akuratnie, to kałdy żoł- 
nierz jest właściwie także wykradziony że 
swego domu, jak ten pies. 

Nadporucznik łukasz był bardzo mile za- 
skoczony widokiem Maxa, który też ucieszył 
się szczerze, zobaczywszy człowieka z sza 
bla. 

Na pytanie, skąd pies pochodzi i wiele ko- 
sztuje, odpowiedział Szwejk z zupełnym spo- 
kojem, że dostał psa w podarunku od jednego 
przyjaciela, który akurat musiał stanąć do 
wojska. , 

— Dobrze Szwejku — rzekł nadporucznik, 
bawiąc się z Maxem, — na pierwszego dosta 
niecie òde mnie pięćdziesiąt koron za psa. 

— Nie mogę przyjąć panie nadporucznik 

— Szwejku — rzekł surowo nadporucznik, 
— kiedyście się zameldowali na służbę u mnie, 
mówiłem wam, że musicie słuchać nd słowo. 
Gdy wam mówię, że dostaniecie pięćdzie” 
siąt koron, to musicie je przyjąć i przepić. 
Co zrobicie, Szwejku, z tymi pięćdziesięciu 

"ronami? 

— Posłuszne melduję panie oberlajtnant, że 

ie przepiję według rozkazu. 

— A gdybym czasem zapomniał o tym, to 
abyście mi meldowali, że 


C. d. m 


xm 
KINA 
„POLONIA“ (Piotrkowska Nt 67) 
„GRZESZNICY BEZ WINY“. 
»IECZA“ (m. Piotrkowska 108) 


Film produkcji amerykańskiej 
„DR. KMILDARE" 

„WISŁA* (Przejazd 1) 
„SREBRNA FLOTA" 
i „ODRĄ DO BAŁTYKU” 

„BAŁTYK“ (Narutowicza 20) 
„SKŁAMEŁAM” 

„GDYNIA*, (Przejsza 2) 
„BLAGIER”* . 

„STYLOWY* (Kilińskiego 123) — 
„PRAWO PROFESORA LINDSEYA” 

„WŁÓBNIARZ* (Zawadzka 
DIFI KAPITANA GRANTA“ 
HEL“ (Legionów 2y 
„3l AGIER* w w 

„ROBOTNIK“ tul Kilińskiego 178) 
+TRZZCh PRZYJACIÓŁ” . 

„PRZEDWIOSNIE* (Żeromskiego 
74-700 „ZŁOTA MASKA“ 

„TADRY* (Sieukiewicza 40) — 
„ZŁOTĄ MASKA”. O 

„RERORD* (ul. Rzgowska 2) == 
„PIE RARZ WARSZAWY" m 

BAJKA” (Franciszkańska 31) —- 
„MANE"VRY MI OSNE* 

„WOLNOŚĆ* (Napiórkowskie 
»ZNACHOR* 

„ROMA (Rzgowska 8%) 


10) 


go 16) 


” w 


„ZNACHOR* raj O 
„ZACHĘTA" (ul Zgierska %6) = 


„BALRA” 

„MUZA" (Ruda Pabianicka) —= 
„JADZIA“ 7 
„ADRIA” nl, Marsz. Stalina 1 (Główna)-- 
„SREBRNA FLOTA", 


KINOTEATR OŚWIATOWY 0. M. 
T, U. R. = Kopernika 8 — „KOT W BU. 
TACH“ 
Doskonały dodatek produkcji polskiej „ODRĄ 
DÖ BAŁTYKU” z okazji rocznicy zekończe- 
nia działań wojennych. 


„ŚWIT” (Bałucki Rynek 5) =» „OSTA: 
TNIE OSTRZEŻENIE” 

„OŚWIATOWY“ codziennie © £odz. 17 
i 18.30, w niedzielę i święta 15.30, 17 i 
18,30 wszystkie rmieisca p» 5 i 10 zł, 

_ Początek seansów m dni powszed. 
nie o godz, 16, 18, 20 — W niedzielę i 
święta 4 godz, 12, 1%, 16, 18, 20, i 

„Kiba? Het pidt „Bałtyk*, „Przeđ- 
wióśfe* i „Romè* rozpoczynają seanse 6 pół 
godzmy później. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Związków 
Zawodowych (zgłoszenia zbiorowej zgła- 
sząć się w Radzie Zakładowej fabrygi Geye- 
ra (Piotrkowska 295) od godz. 10-.-13-tej. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o 
przychodzenie na wcześniejsze seanse. 
NN ZN 


——— 


ZARZĄDZENIE 


Na zasadzie art. 377 i 365 lit, c rozporzą: 
dzenia e aan Rzeczypospolitej ' Polskiej 
z dnia 16. Il. 1928 roku o prawie budowla- 
nym w bremieniu obwieszczenia Ministra 
Spraw Wewaiętrznych z dnia 18. V. 1939 r. 
(Dz. U. R. P. Nr, 34, poz. 216) Zarząd Miejski 
w Łodzi jako władza: dudowiana wzywa 
wszystkich właścicieli i posiadaczy nieru- 
choómości do bezzwłocznego skontrolowenia 
— najpóźniej dó dnia 1 maja 1946 z — przez 
fachowe siiy techniczne stanu budynków, 
AAA szczególności fasad, balkonów i gzym- 
Bów. 

W wypadkach stwierdzenia stanu zagro- 
żającego bezpieczeństwu publicznemu na 
leży przystąpić niezwłocznie do usunięcia 
zagrożenia tego przez: 

1) odbicie części a nasłennie wyremonło- 
wanie fasad grożących niebezpieczeń 
stwem, 

2) rozebtanle części lub całego budynku 
pod nadzorem uprawnionej osoby. 

W sprawach tych udziela informacji Nad- 

tór Budowianv, ul. Piotrkówska 64. 

Winni niezastosowania się do niniejszego 
zarządzenia niezależnie od odpowiedzialności 
za skutki ewent. nieszczęśliwych wypad 
ków będą pociągami do odpowiedztialności 
karmo-adminisłiacyjnej z rt. 400, 401 wv- 
tej cytowanego prawa, budowlanego, 

Łódź, dnia 27 kwietnia 1946 ro'u. 


Za Prezydenta Miasta 


A 


(—) Eugeniusz Ajnenkiel | poniedziałku ód godz. Il do 17, w niedzielę |mi sprzedaży, o ile są one dostępne dla kli- 


Wiceprezydent Miasta 


Lekarze 
Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 


specjalista chorób skórnych: i wenerycznych 
przyjmuje 8—10 3—% Al. I-go Maja 3. 


= Dr. med. E. Mikulicz 


tel. 144-45, 


Dr. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala „Ko- |FRYZJERZY: F: ok niezawodny płrn do ttWwa- 


— |Kopme i sprzedaż 


lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w lecze: |ZESZYTY, bruliony, notesy, papiery kancela- 
niu dziąseł i jamy ustnej, ulica Zawadzka 17, |Tyine, listowe, powieldaczowe, ołówki, köper- 


||. “GENHS ROBOTNICZY. 


Tewtr, muzyka i SzZłisikea 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
W TEATRZE RAMERALNYM DOMU 
ŻOŁNIERZA 


Dziś o godz. 19.15 przedstawienie nowej 
sztuki Jarosława Iwaszkiewicza p. t. „Stara 
Cegielnia" jest o pierwsza w powojennej 


Jaracza 27) codziethie o godz. 19 min. 15. 
w niedzielę dwa przedstawiewła o godz. 6! 
otoz 19 min. 15 komedia Fredry ZEMSTA z 
udziałem Józefa Węgrzyna, Jerzego Lesz- 
czyńskiego t Władysława Grobowskieyo. 
staje tylko Jerzy leszczyński, swietny ©od- 
dnia 15 maja — gdyż do tego Czasu pózo- 
twórca roli Cześmika w todzi. 


TEATR POWSZECHNY TUR w dniu dzie: 
siejszym na afisz wejdzie zabawna komedia 
Moliera w przekładzie Tadeusza Boya-że- 
lsńskiego SZELMOSTWA SKAPENA w reży- 
sei Józefa Wyszomirskiego, dekoracjach i 
kostiumach O. Axera i z muzyką M. Mierze- 
jewskiego, Obsadę stanowią: biliing, Czen- 
góry, Puchniewska, łopicki, łapiński, Pagów- 
ski, Skulski, Wołłejko i Woszczerowicz. Przed- 
stawienie SZELMOSTWA SKAPENA obudziło 
wielkie zaintsrasowanie. SZELMOSTWA SKA- 
PENA arahe będą codziennie o godzinie 19 
minut 30. 


TEATR NA PIĘTERKU (Studiò Muzyczne, 
Traugutta 1) codziennie o godzinie 19 min. 30 
w piątek $ maja t w niedzielę o goaz, 16 
oraz © 19 min. 30 znakomita komedia Owoj- 
dzińskiego FREUDA TEORIA SNÓW z udzia- 
łem Janiny Romanówny i Jana Kreczmara,, 
świelnych odtwórców rol głównych, przyjho- 
wanych przez publiczność entużjastycznie. 


czę się w czasach okupacji. Udział biorq 
Renna Bielicka, Janina Darczewska, Wanda 
Jokabińska, Jerzy Duszyński, Zdzisław Relski, 
Ludwik Tatarski i Feliks Żukowski. Reżyse- 
rował Erwin Axer. Dekoracje — Jan Rybkow- 
ski. Kesa czynna Od goaz. 15-8j, w niedziele 
i swieta od codz. 10-6]. 


PUBLICZNE LEKCIE SŁUCHANIA MUZYKI 
W „CZYTELWIKU” 

Przypominamy, że Lekcje Słuchami« Mw; 
zyki przwadzone przez proi, Witolda RU- 
DZIŃSKIEGO w Sali odczytowej Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik” — Piofrkowska 96 
= zostaną wznowłons w Sobotę, dnia £ maja 
o godz. 18-tej. Następne lekcje dnia 11 £ 18 
maja. Cena biletu zł. 40. 


TUO 
ODPOWIEDZI REDAKCR 


Ob. Zonow. — Nie wykorzystany. 

Ob. Oleksiewicz. — Miejsce Gdzie będzie 
stać szubienica dla Greisera nie jest jeszcze 
ustalone. 

Ob. Majowsld Wład. — Sprawę tè poruszy- 
liśmmy w prasie — niestety bez rezalialm. 

Jedsn z ojców. — List Wasz przekazaliśmy 
mtorowi. 

Ob. Kozłowski W. — Uwagi słuszne. Nie- 


SZKOŁA Powszechna Nr. 82 zamiast kwiatów 
w dniu Imieńin prezesa zarządu Kola siodzi- 
cielskiego ob. Zygmunta Szuberta składa 
żł 5011 dla dzieci przy Łódzkiej Kodzinie | stety rozmiary artykułu zbyt wielkie dla md- 
Radiowej. szego pisma, i 


PROCY NANA AAAA 


| P. C. H. 
PANSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 


ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
W ŁODZI 


Dyrekcja — ul. Narutowicza 45 


Dyrektor Gddziału rel. 204-898 
Vice-Dyrektor Handlowy w 15143 

Š „ Adm. Fin, m 1Si-t4 
Sekretariat w 149-96 
Daiat Ogólny „ 260-24 

» Finansowy n ZI4-24 

„ Magazynów n 262-06 
Biura przy uł. Piotrkowskiej 82 

tel. ogólny 163-23 

Dział Włókienniczy — Piotrkowska 82 tel. 220-24 

„ Przemysłowy z = „ 1489-95 

„ . Likw. Mienia Poniem. , u w 1480-97 
Magazyn Nr. 1 a r: m 149-95 
Biura przy ul. Kilińskiego 88 
Dział Spożywcży — Filińskiego 88 el. 215-68 

” m n m” n” 143-8} 
Magazyn Nż. 3 h tr » 17086 = 
Biura przy ul. Wólczańskiej 143 = 
Wydział Trańseportowy = Wólczańska 143 tel. 13422 
Magażyn Nr. 2 ” » 1384-22 


AGENTURY: Kuino, Łęczyca, Piotrków, Radomsko, Sieradz, 
Wieluń. — Huriownia wsżelkich artykułów spożywczych 
i przemysłowych. 


YYYY PORONIN ARN ANNA TATER AAT A 
MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE Kiedy nie wólno łrzymać w skle” 


(Park Sienkiewicza) pach mięsa i ciastek 


Otwarte jest dla zwiedzających w dni po- j ; 
wsżednie z wyjątkiem poniedziałków od godz. garana Miejski w ŁOŚZI, Wydział Apro: 
11 do 17, w niedzielę i święta ad 10 do IJ-ej WOW: i Handly, podaje da wiadoneśćł zz 
Z TEATRÓW 8 : '|intetesowanych, że przechówywanie w dni 

bezńmięsie wzgl. beżciastkowe w pomieBżcze- 

: niach czyńnych w tedni pizedsiębiorstwach 

MIEJSKA GALERIA SZTUK PLASTYCZNYCH handlowych, gastronomicźńych i przemysłu 
(Park $enkiewicza) góspodniego mięsa i wsżelkiego rodzaju 

Wystawa „Warszawa w ruinach" w obra- |przetworów mięsnych, wzgl ciastek i wyro: 
zach fotograficznych J. Bułhaka = otwarta ;bów cukierniczych, zakazanych do obrotu, 
dla zwiedzających w godz. od 10 dò 13 1 ad uważane będżie ża dowód narusżenia prze* 
15 do 19 w niedziele i święta od godz. I0+ej|pisów © ograniczeniu spożycie i obrotu mię: 
do 138-tej, sem i wyrobami cukierniczyfni, a przeto 


spowóduje ściganie karhe odpowiedzialnych 
MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 


za to osób. 
w Łodzi, Plac Wolności 14 jest otwarte dłd Powyższe dotyczy również przechówywa- 


zwiedzających w dni powszednie z wyjątkiem |nia w wytwórniach, połą.zonych z miejsca- 


IMMO MMA OT AAE ARDT ARD lae ANa 


EFAN 


i święta od 10 do 13. jenteli. 


IOGŁOSZENIA DROBNE 


Laołiacewanie prewczj 
FRYZJER-RKA damski-a potrzebni zaraż, 
kład fryzjerski, St. Jaracza 13 (Cegielniana) 
POTRZEBNA krawcowa do domu i krawco* 


wa na oberlock. Stalina 67 (Główna), 
gielski. 


ty poleca hurtowo „Polonia”, Cegielniana 1. 


IStefana ROWA SZTUKA TAROSŁAWI TWASZEIEWI: |: 
CZA 


Łodzi poloni sztuka współczesna. ikcjd toi: 


PAYNE ery 


$| wych, 


: | przedstawią 
: | szczepieniu 


Ca- | poszuki 


f 


i 
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KOTŁOWNIA 
WIOZEWSKIEJ MANUFARTURY 


poszukuje: 


6 pulaczy z uprawnieniem Stowarzy- 
szenia Dozoru Kotłów, 

3 slaswzy s«modzielnych « praktyką 
i dokumentami, 

1 slusarz-srawacz prądem. 
Reflektujemy tylko na dobre siły 

techniczne. 
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Kupimy 6d zaraz 


masżynę do wyrobu lodów, o na- 
pędzie elektrycznym, oraz termo- 
sy do lodów. Zgłoszenia przyjmu- 
je ciustkarnła Powszechnej Spt- 
dzielni Spożywców w Łodzi 6-go 
Sierpnia 40 — tel. 107-77. 
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OBWIESZCZENIE 


> obowiązku przymwsowych szczepień prze 
ciw durowi brzusznemia. - 

Na podstawie rozporządzenia Ministra 
Żdrowia z dnia 17 kwietnia 1945 roku (Dz. 
U. R. P. 2 1945 roku Nr. 15, poz. 88) wydane- 
gò W porozumieniu ż Ministem Administracji 
Publicznej w sprawie przeprowadzenia p.zy 
myusowych szczepień ochro.ńych  prze--w 
durowi brzusznemu podaje do wiadom .ści, 
że w dhiach od 6 maja do "1 lipca 1945 ro- 
ka ha catym terekie Wielkiej Łodki przopro- 
wadżone zostanie przymusowe -zczepienie 
ochronne przeciw durówi brzasznemu, 

Szczepieniu podlegają wsżysikie «osoby 
urodzone w latach od 1886 do 1841 roku 
włącznie, zamieszkałe lub czasowo przeby- 
wające na terenie Wielkiej Łodzi. 

Mmdywidualńych zwolnień „od przymuso- 
wego szczepienia Może udzielić tylko lekarz 
śżtzopiqcy, pó przedstawieniu mu ważńych 
przyczyń, uńiemożliwiejących Bzcze” ->ni6. 

Szczepienia odbywać šie będą W nósłę- 
pujących punktach: 

1 punkt — ul Sierakowskiego 49 


WNP AW AAA 


UNOMIOTO 


2 punkt — ul. Łagiewnicka 97 

3 punkt — ul. Żeromskiego 4 

4 punkt — ul. Pomorska 23 

5 punkt = l. Piotrkowska 113 

6 punkt — ul. Lubelska 7 

7 punkt == ul. Tuszyńska 87 

8 punkt — mł, Ciasna 10 

9 punkt — ul. Słaszyca (Ru. Pab) 240 


i będą dokonywane codziennie w dni po- 
wszednie w godzinach ranı -h od 8-8j do 
10-ej. 

Po_upływie terminu przymusowych szcze- 
pień ochrontych na danyn. chszarze — do 
szkół, zakładów naukowych, wychówaw- 
czych jak również do pracy w urżędach, in- 
stytucjach i  ptrzedsiębiorstwach maństWwo- 
samorządowych oraz prywatnych 
przyjmowane mogą być tylk> osoby, które 
świadectwa o dokonanym 
ochronńym przeciw  durowi 
brzusznemu, względnie o zwołnieniu od obo- 
wiązków szczepienia. 

Winni przekrocżeńt« przepisów fińiejsze- 
go rozporządzenia, jak również wińni prre- 
óiwdziałasia akcji przymitaów ch szóżepień 
ochronnych przeciw durówi brzusżnamu o ilə 
czyn ich nie jest żagrożońy sutowszą sank- 
cją z mocy inńych przepisów prawnych, 
podlegają kadrze aresztu do 3 miesięcy 
i grzywny do 38.000 żłotych lub jedñej z tych 
kar. 

Uwaga: Szczepienia są bezpłatne. 

ża Przzyccała Miasta 
(=) Eugeniusz ajsentiel 
Wieepreżydeńt Miasta 
ÓW PYT OW OOP POPEYE EE BYWA EA 
Z ORAŻJI imienin kierownika Zygmunta Se- 
dziwego Chór Świetlicowy i Rada Źakłado- 
wa tmy Steinert skiada zł. 925 (dziewięćset 
trzydzieści pi~% złotych) na sierocinież „Sien- 
kiewicżówka”. 
~=- 
ZAMIAST KWIATÓW w dniu imienia Klerow- 
nika Personalnego Zygmunta Sedziwego pra- 
cownicy Administrae'l Hrńy Błzlnort składają 
1000 zh na siarct'niee „Sietkiewiczówka”. 


Z OKAZJI imienin dyr admińistracyjno- 
handlowego ob. Zvamuńta Sowińskiego, Dy- 
rekcja i Zespół Pracowników  Łódzkiedo 
Zjednoczenia Przemysiu  Pończoszniczego, 
składa zł 3.390 (trzy t eiące Irzysta dziewięć- 
dziesiąt) dla dzieci, przy Ł.dźkiej Rodzinie 
Radiowej. 
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Zagubione 0a kcunnaemi iy 


ZGUBIONO pałcęówke i legi. Zw. Zaw. Kat- 
pińskiej Bronisiawy, Niciarniana 8/7. 
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współpracownika (czki) że znajó- 


mością jężyków: (rosyjski, angielsid, francuski) 


"| Oferty pod „Radieszervice”. 


Tonor zri 


tekscie — zł. 2h = W numerach ħiedzielnych 
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chanówka”, sr chorób nerwowych, przyj: jłej ondulacji, artykuły frv jerskie poleca STEBNOWACZKI mòra się zgłosić. wiva” 
muje 4— ul <owska 14 Kucharski, Łódź, Wólczańska 154, tel. 173-21.! Sienkiewicza 6l, lewa oficyna, III :* '*tro. 
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CENY OGŁOS Drobne: za wyraż pełitowy poza tekstem — $ zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem — zł. 14. w 
i świątecznych — 50 procent drożej. 
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Zachować czujność 


wobec knowań podżegaczy wojennych zaleca generalissimus Stalin 


Str. 4 GŁOS ROBOTNICZY _ 


MOSKWA (TASS). Z okazji Międzynaio- 
dowęgo Święta Pracy dnia 1 maja minister 
sił zbrojnych ZSRK generalissimus Stalin wy- 
dał rozkaz do wszystkich rodzajów sił zbroj- 
nych ZSRR, w którym między innymi czyta- 
my: 

„Przed rokiem zakończyła się zwycięsko 
wojna z faszyzmem niemieckim, a po 4 mie- 
siącach zakończono walkę z imperialistycz- 
ną Japonią. Rozgromienie i zlikwidowanie 
ognisk światowej agresji dopzowadziło do 
głębokich przeobrażeń i do rozwoju szero- 
kiego ruchu demokratycznego. Masy krdo- 
we zrozumiały, iż nie mogą nowierzyć swych 
losów reakcji, która ma na względzie tylko 
swe wąqąsko-kastowe interesy”. 

„Dlatego też, czytamy dalej w rozkazie, 
ludność krajów demokratycznych bierze wła- 
dzę w swe ręce, jak również podejmuje wal- 
kę przeciwko podżegaczom do nowej woj- 
ny, gdyż narody świata nie chcą nowej 
wojny. 

W awangardzie walki o trwał" pokój kro- 
czy Związek Radziecki. Narody wyzwolone z 
pod jarzma faszystowskiego mają obecnie 
możność budować demokratyczne państwa, 
realizując swe historyczne dążenia. Związek 
Radziecki spieszy im ze szczerą bratnią po- 
mocą. 

Świat cały miał możność przekonać się, 
że Związek Radziecki jest nie tylko potężny, 
lecz że polityka Związku Radzieckiego opdr- 
ta jest na zasadzie równouprawnienia 
państw, na poszanowaniu ich niepodległości. 
„Nie ma podstaw wątpić, aby Związek Ra- 
dziecki nie pozostał wierny tej poltyce poko- 
ju i bezpieczeństwa, polityce przyjazni mię- 
dzy narodami”. 


Następnie czytamy w rozkazie genera- 
lissimusa Stalina, iż z chwilą zapanowania 
pokoju, ludność Zwiazku Radzieckiego przy- 
stąpiła do pokojowego budownictwa socja- 
listycznego, energicznie wzięła ię do poko- 
jowej pracy. 

Zatwierdzony przez Prezyttum Rady Naj- 


wyższej ZSRR nowy pięcioletni plan rozwoju 
1 odbudowy gospodarki ZSRR na lata 
1946—50 otwiera nowe perspektywy dalsze- 
go wzrostu jego potęgi gospodarczej, pod- 
niesienia jego dobrobytu i pożiomu kultural- 
nego. 


„Robotnicy, chłopi i inteligencja naszego 
zraju, czytamy dalej w rozkazie, przyjęli no- 


Rn 
NOWOSCI WYDAWNICZE: 


Nakładem Spółdz. Wydawn. „Książka” u- 
kazał się ostatnio szereg nowości. 

ROMAN WERFEL — Sens wyborów. Zbiór 
materiałów aktualnych. Str. 55 — cena 10 zł. 

— Zbiorek pieśni. Cena zł. 5—. 

Bolesław Prus — „Pałac i rudera". 
wiadanie. Str. 142 — cena zł. 45—, 

Bolesław Prus — „Na wakacjach” i „Kata- 
rynka”, Nowelki. Str. 23 — cena zł. 13.—. 

Bolesiaw Prus — „Grzechy dzieciństwa”. 
(Dpowiadanie. Str. 62 — cena zł. 25.—, 

"Józef Stalin — „Podżegaczom wojny odpo- 
wiedź”. Dwa wywiady. Str. 14 — cena zł. 2—, 

Jan Kott — „Węgiel”. Str. 32—cena zł. 10—. 

Dr. Józef Marcisz — „Co należy wiedzieć o 
Radach Zakładowych” — Broszura, prócz u- 
wag ogólnych zawiera tekst dekretu i szere- 
gu rozporządzeń wykonawczych odnośnie 
Rad Zakładowych. Str. 47 — cena zł. 13—, 

Anna Lanota — „Młodzież wczoraj i dziś”. 
Ciekawa broszura o zagadnieniach młodzie- 
żowych. Str. 35 — cena zł. 14—, : 

J. Cyrankiewicz, R. Zambrowski, J. Ber:aan 
— „Referendum”. Broszura zawiera trzy prze- 
mówienia, uchwałę Rady Naczelnej PPS i sta- 
nowisko Komisji Porozumiewawczej Stron- 
nictw Demokratycznych wobec zagadnienia 
Referendum. Str. 40 — cena zł. 5—, 


Opo- 
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Potrzebni natychmiast 


SLUSARZE 


obznajmieni z maszynami 
przędzalni oraz 


STOLARZ 


Zgłaszać się firma 


T. FINSTER, Dowborczyków 17 
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PIĄTA 
AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


KUPON NR, 26 


Wyciąć i zachować. 


w rozkazie --majowym 


wy płan pięcioletni jako program bojow;, 
który odpowiadz ich interesom życiowym. 
Można być przekonanym, iż obywatele ra- 
dzieccy z partią komunistyczną na czele nie 
będą szczędzić wysiłków, ab ie tylko wy- 
pełnić plan 5-letni, lecz wykonać go z nad- 
wyżką”. 


„rozwijając budownictwo socjalistyczne, ani 
na chwilę nie wolno zapominać o mane- 
wrach międzynarodowej reakcji, snującej 
plany nowej wojny. Należy pamiętać o sło- 


dotyczącego przyszłych losów kolonij włos- 
kich, który podawaliśmy we wczorajszym 
numerze naszego pisma, specjalny korespon- 
dent paryski agencji Tass pisze, iż plan 
przedstawiony przez min. Mołotowa ma na 
celu umożliwienie rozwoju każdej kolonii i 
zapewnienie jej osiągnięcia całkowitej nie- 
podległości. 

Plan ten, jak wiadomo, przewiduje dla 
kożdej kolonii zbiorową opiekę dwóch 
państw — jednego z wielkich mocarstw 
oraz Włoch. Mocarstwa sojusznicze maja 
mianować tam swojego administratora, za- 
stępca zaś administratora ma być Włochem. 
Prócz tego dla pomocy w zarządzaniu danym 
terytorium kolonialnym proponuje się utwo- 
rzenie Rady Konsultatywnej, składającej się 
z trzech przedstawicieli wielkich mocarstw 
lz wyłączeniem przedstawiciela tego pań- 
stwa, które mianuje tam swego administra- 
tora) i z 'dwóch przedstawicieli ludności tu- 
bylczej. Tak więc — o ile chodzi o Trypolita- 
nię, to otrzymałaby ona według projektu min. 
Mołotowa administratora radzieckiego, w 
Radzie zaś zasiadaliby przedstawiciele Wiel- 
kiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Fran- 


| 


wach Lenina, który powiedział, iż przecho- 


dząc do pracy pokojowej należy zachować 
czujność, strzec jak źrenicw oka środków 


obrony kraju i jego sił zbrojnych. Siły zbroj- 


ne ZSSR spełniły godnie swój obowiqzek, 
obecnie musźą one stać czujnie na straży po- 


koju i interesów miłujących pokój narodów”. 


Generalissimus Stalin podkreślił dalej, iż | Pomyślne wykonanie tego obowiązku zależy 


od podniesienia kultury wojskowej, od dal- 
szego rozwoju kunsztu wojennego Armii 
Czerwonej, jej oddziałów lądowych, mor- 
skich i lotniczych. Siły zbroj e ZSRR winny 


Moskwa (Obst. wł). Na marginesie planu, |cji. Co zaś do powiernictwa nad Cyrenaiką 


— która miałaby administrotora angielskiego 
i zastępcę administratora — Włocha, jej Ra- 
da Konsultatywna składałaby się z przedsta- 
wicieli Stanów Zjednoczonych, Związku Ra- 
dzieckiego i Francji. 

Omawiając plan brytyjski, który przewi- 
duje udzielenie niepodległości połączonym w 
jednostkę autonomiczną Irypolitanii i Cyre- 
naice pod nazwą Libii, korespondent Tassa 
pisze, iż plan ten zawiera momenty, które 
idą po linii uprawianej ostatnio przez Wiel- 
ką Brytanię polityki wobec terytoriów, które 
winny się znaleźć pod opieką Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Przypomina się 
historia układu z Transjordanią, na mocy 
którego kraj ten uzyskał formalnie „niepod- 
ległość, faktycznie zaś stał się bazą militar- 
ną Wielkiej Brytanii. Kolonie — to pustynne 
terytoria, pozbawione przemysłu, które nie 
mają warunków dla osiągnięcia samowystar- 
czalności gospodarczej. lch niepodległość 
jest więc fikcją, tworzoną w myśl hasła „for- 
malnej niezawisłości". Hasła to propagowa- 
ne obecnie w odniesieniu chociażby do 
Libii stof w jaskrawej sprzeczności z konsek- 
weninym i uporczywym odmawianiem udzie- 
lenta nikpodległości bogatym, posiadającym 


podnieść swój kunszt wojenny na podstawie 
doświadczeń ostatniej wojny wykorzystu= 
jąc jednocześnie nowe zdobycze techniki ł 
wiedzy. ! 

„Można nie wątpić, mówi generalissimus 
Stalin, że wojska lądowe, ‘skie i pos 
wietrzne ZSRR godnie spełnią swe zadania", 

Na zakończenie generalissimus Stalin roz+ 
kazał oddać 20 salw art-'-"jskich w Mo- 
skwie, stolicach republik ra.zieckich i in- 
nych miastach Związku Radzieckiego dla 
uczczenia Międzynarodowego Święta Pracy: 
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ZSRR W OBRONIE NARODOW KOLONIALNYCH 


wszelkie warunki ` samowystarczalności 
Indiom. 

Dziennik „Combat”* pisze, tż „Magiczna 
formułka niepodległości" ma służyć do pos 
myślnego rozwiązania sprawy kolonij w imię 
interesów imperium brytyjskiego. 

Projekt wysunięty obecnie przez ZSRR w 
odniesieniu do  Trypolitanii zaskoczył tę 
część prasy zagranicznej, która spekulowała 
na dezyderacie ZSRR objęcia powiernictwa 
nad Trypolitanią. Tymczosem płan radzieckę 


przewidujący. dopuszczenie do zarządzanią 
koloniamt włoskimi Włochów obok przedsta: 
wicieli wielkich mocarstw dowodzi, zdaniem 
prasy paryskiej, iż Związek Radziecki czy 
się z wymaganiami życia i płan ten jest ò 
party na realnej podstawie. 

Reakcja jednak wierzy, że sprawa kolos 
nij będzie kością niezgody między wielkimi 
mocarstwami! 

Zoznaczyć tu jeszcze należy, że projeki 
brytyjski, przewidujący  wtworzenie nowej 
jednostki — Somalii — z brytyjskiego i włose 
kiego Somalii oraz Ogadenu należącego do 
Abisynii, dałby Wielkiej Brytanii prawo za: 
rządzania nawet takim terytorium, która 
obecnie stanowi część niepodległej bądź <a 
bądź Abisynii. 
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Ze sportu 


Team 


Gra dwóch teamów, Czerwonego z Niebie- 
skim miała na celu zorientowanie kap:taaa 
spor'ow:gc Łódzkiego Oktęgowego Zwiazzu 
Piłki Nożnej w naszych czołowych piłkarzach 
przed próbą sił ze Śląskiem i Warszawą 
(druga reprezentacja grać będzie w tym sa- 


lescy lepsi 


mym dniu z reprezentacją stolicy — przyp. 
Red.). 

Prawdopodobnie tak jak i my — kopitan 
sportowy ŁOZPN nie był zachwycony, ani 
zbudowany qiq naszych reprezentantów. 
Team A, oparty naszkielecie drużyny ŁKS-u, 


3 wyroki śmierci 


w procesie bandy „Topora 


jl czerwa 
zwycięża ieam A 6:2 (0 


PAP Ogłoszony został wyrok w pro-|Henryka Andrzejewskiego ina 7 la; 
cesie przeciwko członkom  NSZ-/ow- więzienia, Marjana Słoneckiego na 7 
skiej bandy „Topora”. Wojskowy Sąd |lat więzienia. 

Okręgowy w Łodzi skazał: Stanisła- Henrykowi Sobczakowi, Eugeniuszo- 
wa Sulika, Józefa Frykla, Tadeusza |wi Kilianowi, Tadeuszowi „Malkowi 
| Zakrzewskiego na karę śmierci, Józe-|i Tadeuszowi Sokołowskiemu wymie- 
| fa Jakubowskiego na 15 lat więzienia, |rzono karę 5 lat więzienia. 

Henryka Rutkowskiego, Henryka Szu- Mieczysław Wożniak i Henryk Za- | 
bińskiego, Antoniego Grotka i Ignace- |borowski skazani zostali na J-letnie 
,go Neska — na 10 lat więzienia, Ste- więzienie, Stanisława Mrowińskiego 
jiana Szybińskiego na 8 lat więzienia, |i Józefa Stasiaka sąd uniewinnił. 


0 55M 
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ul. Przejazd 1. Początek seansów: w dni po- ul. Marszałka Stalina 1. Początek seansów: 
wszednie o godz. 16, 18 i 20; w ni-dzielę w dni powszednie o godz. 16.30, 18.30 i 20.30; 
i święta od godz. 12-tej. w niedzielę i święta od godz. 12.30. | 


DZIŚ PREMIERA | 


SREBRNA FLOTA 


W rolach głównych ?alph Bichardeoca, Georgie Whthers i Esmc- ` Knight. | 
O MMM MMM l 
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jak również team B oparty na drużynie kole- 
jarzy ZZK, nie mogły zachwycić swą grą 
Chwilami Czerwoni (team A), oraz Niebiescy 
(team B) grą swoją prz”sominali... odrabiae 
nie pańszczyzny. Grali bez ochoty, i dziwnie 
bez serca. Na usprawiedliwienie mogq mieć 
jednak zmęczenie spowodowane nrochc”em 
i uroczystościami pierwszomajowymi, w ja- 
kich wszyscy nasi sportowcy brali udział. 


Przebieg gry w pierwszej połowie me- 
czu, jak już wspomnieliśmy, nie był interesu- 
jący. Więcej z gry miał początkowo team 
Czerwonych A. W 15 minucie Czerwoni mar- 
nują pierwszą okazję zdobycia prowadzenia, 
a w 18 minucie drugq. Kamiński bowiem nia 
trafił do bramki. Jeszcze kilka pudeł Czers 
wonych it Niebieskich przerywa gwizdek sę 
dziego. 

Bramki poczęły padać dopiero po przer- 
wie. Już w pierwszych minutach Janeczek z 
Central. Szkoły Oficerów Pol. Wychowaw= 
czych strzela dla Niebieskich pierwszą bram- 
kę. Po upływie jednak kilku minot Czerwoni 


wyrównują z karnego (Baran). W 6 minucie 
team A zdobył: prowodzenie przez Piekar- 
skiego 2:1 j już od tej pory nie strzelił žad- 
nej bramki. 

Wyrównanie 2:2 dla Niebieskich zdobył 


w 10 minucie Koczewski i w tej samej minu- 
cie poprawał score na 3:2. 

W 17 minucie triumfuje Fżemigała, zdoby« 
wając czwartą bramkę, w 28 minucie Lewan= 
dowski poprawia wynik na 5:2 | na kilka 
minut przed końcem gry Kmin, zdobywa szó- 
sta i ostatnią bramkę ustalając wynik 6:2 
dla teamu B. 

Wyróżnić, któregoś z graczy byłoby trud- 
no. Wszyscy grań poniżej swych możliwości. 
Najlepiej mo grali obaj bramkarze: Sty- 
yński i Depczyński. 

Mecz trwał 2x30 minut. 
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